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W IA D O M s e S  KRAJOW YCH S ZAGRANICZNYCH.
Do Kroniki W iadom ości K rajow ych i  Zagranicznych , 

jak o  praęinhim dla prenum eratorów , dodane zostaną na 
kwartał dwa tom y treści historycznej, powieściowej, l ite ­
rackiej i ekonomicznej, sk ładające si§ każdy z 250 stron­
nic, za cenę d ruku i pap ieru  po kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje R edakcya K ronik i za opłatą: 
Od wiersza drobnym  drukiem  za jednorazow e umieszczenie 
kop sr. 3, za następne po kop. sr. 2 ,/>

Każdy prenum erator K roniki m a praw o zamieścić 
w niej bez opłaty, doniesień w łasnych za 50 kop. kw artał.

. C E N A  K R O N I K I -  
W W arszawie: K w artalnie R sr. 1 Itóp. 3 5 . (złp . 8)

„  „  Miesięcznie kop. 45 (zip 3 ~)
N um er pojedyńczy kop. 5, (grodzy 10).
Na Poczcie: w Królestwie kw artał. Rsr. 2 kop M n  i 
W Cesarstwie: Rocznie R sr. l ^ - P ó ł r o c z h i e *  kopP' 5 0  

„  „  K w artaln ie R sr. 3  kop. 2 5 ' (w kopertach)!

B iuro  R edakcyi i K an to r głów ny w litografii A . Pecq et 
Comp. ulicaM io.dowa N r, 482.

— Z  Petersburga, 14 (26) stycznia  — 
R e s k r Y-p t  C e s a r s k i , 

wydany do M oskiewskiego W ojennego Je n e ra ł-  
Gubernatora, Jenera ł-A d ju tan ta  Tuczkown.

Pawle synu Alexego! Przyjąw szy z praw dziw em  zado­
woleniem złożone M i przez was powinszowanie N.owego 
roku, proszę was, oświadczyć wszystkim  stanom pierwotnej 
stolicy M o j e j  serdeczną M ą  wdzięczność za ożywiaj ące 
ich uczucia w iernych poddanych.

Pozostaję k u  wam n a  z a w s z e  życzliwym.
N a oryginale W łasną  

J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  r ę k ą  n a p i s a n o :

„A L E X A N D E R .”

Przez D yplom y C e s a r s k i e  z d. Igo  stycznia, N a j m i ł o -  
ś c i w i e j  mianowani zostali kaw aleram i orderu O rła  B ia łe ­
go, Senatorow ie: R adca T ajny M ikołaj Lnbim ow, i Jene- 
ra ł-L e jtn an t A ntoni Lisiecki.

—  Przez Rozkaz C e a r s k i  do Zarządu W ojennego, z d. 
8go stycznia I860 r., wykreślony został z K ontro l, zm arły 
senator W arszew skich Rządzącego Senatu  D epartam en­
tów, Jen era ł-P iech o ty  Tenner.

Towarzystwo Rolnicze.
Na posiedzenia Sekcyi Ogólnej w dniu 3 

b. m. wieczorem, po roztrząsaniu kwestyi: 
„Jakie moralne i ekonomiczne względy prze­

mawiają za rycliłem uregulowaniem stosun­
ków z włościanami, zgodnie z przepisami 
przez rząd wydanemi, a pozostawiającemi o- 
czynszowanie włościan w dobrach prywatnych 
dobrowolnym układom,—w szczególności zaś
0 ile pożądaną jest w tym przedmiocie je- 
dnoczesność usiłowań, oraz pewna, miejsco­
wościom odpowiednia, tożsamość zasad co do 
warunków dobrowolnej umowie stron pozo­
stawionych?*

Zebranie zatwierdziło następujące konklu- 
zye:

1) „Że gdy nowo wydane przepisy, zape­
wniając nam dobrowolność umów i objaśnia­
jąc położenie obu stron, usunęły po części 
trudności od lat kilkunastu istniejące, rych-

, mVc, przystępowanie, w miarę możności
1 srodkow, do przemiany i urządzenia sto­
sunków włościańskich, za obowiązek obywa-
tuje sieP1ZeZ 1 Q te r e s  k r ą i u  wymagany póczy-

2) „Że usiłnem naszem staraniem być win­
no, aby urządzenie stosunków włościańskich 
ako wieczyste, tak zostało przeprowadzone,’ 

izoy ugruntowało samoistność i pomyślność
k wielkich jak małych gospodarstw, a oprócz

e d n e i W T Zem llie było Przeszkodą, z 
nnmtó n y t Y?m°?m em a położenia eko- 
c z v T i S g °- W ° ,Clan’ z drugiej’’ do zadość li­
nie i S l n v  v Zi § k l ,otrzeb°m. w łaścicieli, me mających kapitału.
iacvrh” eezynszowania,  wobec istnie- 

i . Przepisów, wiele zależy od silnej i wv- 
.trwałej woli naszej, a przyszła pomyślność no­

wego porządku rzeczy polegać będzie na wy­
chowaniu ludu, na rozwinięciu stosunków 
gminnych.

4) Że jednoczesnosc usiłowań i inieyatywa 
ze strony właścicieli w sprawie oczynszowa- 
nia jest pożądaną, a nawet konieczną.

5) Że pewna, miejscowościom odpowiednia, 
tożsamość zasad co do warunków, dobrowol­
nej umowie stron pozostawionych, ułatwi i 
przyspieszy bieg oczynszowania.

□  Był czas, kiedy o pp. Pinetim i Bosco 
rozprawiano jak o mężach stanu, kiedy Ep­
stein i Debrain zachwycali publiczność sztu­
kami swojemi w Dolinie szwajcarskiej, kiedv 
Beheld chciał także mieć powodzenie przy 
polskiem nazwisku, zapomniawszy o zdaniu 
często po wtarzanem: respect a 1’ćtranger!

Ale gdy magja zyskiwała coraz nowych 
mistrzów, którzy zmuszeni zostali do popi­
sywania się ze swoją biegłością po jarm ar­
kach, gdy napatrzyliśmy ,się do przesytu na 
te stare sztuki nowej magii, magikom i sztu­
kmistrzom dano tytuł kuglarzy, i zaczęto ich 
uważać za prostych wydrwigroszów.

Nie wszyscy jednak, pod tak zła urodzili 
Sm gwiazdą. Świeży przykład mamy na pa­
nu Bellachinim, który obecnie bawi w W ar­
szawie i daje przedstawienia w cyrku osie­
roconym po sztucżnych jeźdźcach. We czwar­
tek, wszystkie krzesła, loże, numerowane i 
menumerowane miejsca były zajete przez pu­
bliczność, która zrównym zapałem, śpieszyła 
w roku zeszłym oglądać oblicze Miss Julii 
Pąstrany. Program zapowiadał nam wiele. 
Nie widzieliśmy jednak ani kul z pod Ma­
genta, ani podróży po krainie karłów, czyli 
kłębka grobowego, zapowiedzianych poprze­
dnio; cała zręczność p. Bellachini, zasadzała 
się na powtórzeniu kilku starych jak świat 
figielków z kartami, jajami i zaczarowaną 
butelką, oraz na wykonaniu potpourri na 
harmonijce ustnej.

Na dzisiaj, zapowiedziano nam już ostatnie 
przedstawienie w cyrku; żałować nie ma cze­
go, ale poczytuję sobie za obowiązek ostrzedz 
wszystkie, panie przybywające z dziećmi, aby 
niepozwoliły im wstępować na estrade i przyj­
mować udziału w sztukach, bo pan Bellachi­

ni w czasie poprzedniego przedstawienia do­
syć nie grzecznie wystawił na śmieszność 
małego chłopczyka, którego m atka musiała 
wziąśc do serca podobne postąpienie.

—  W ielu z przechodzących ulicą Miodowa 
przystaje przed sklepem p. Bednawskiego 
z prawdziwem zadowoleniem przypatrując sie 
tam  z zagranicy przywiezionym, a doskonale 
wyrobionym figurkom, przedstawiającym ró­
żne typy i postacie Angielek i Anglików ty­
le w nich je s t prawdy i życia. ’

— Księgarnia L. W. Seidel w Wiedniu 
ogłasza: iż pragnie nabyć dzieło B. Buko­
wieckiego wydane w Warszawie 1820-1822 
we 2-ch tomach, w 4ce pod tytułem: „Pra­
wda Ruska.

— We Lwowie, w nocy z dnia 26 na 27 
stycznia skradziono redakcyi „Przeglądu po­
wszechnego” z kassy kwotę 682 zł. c. . w. a 
w banknotach i 2 dukaty. Pokazało- sie je­
dnak, że sprawcą tej kradzieży był własny 
sługa redakcyjny, którego przytrzymano z ca­
łą  jeszcze skradziono summą.

— W  Rzymie, p. Władysław Kulczycki, 
pracuje teraz około przekładu na polskie 
m° w.4 mewiązaną, sanskryckiego poematu.’ 
„Mahabharata.

A rtyku ł nadesłany.
. . Przy coraz gorszeni piwie bawarskiem 
i innych w Warszawie wyrabianych, i nota­
bene jeszcze w tej porze, nie od rzeczy be- 
dzie przypomnieć panom fabrykantom piwa 
vulgo piwowarom, z czego się właściwie 
dobre i zdrowe piwo składa; wszakże dziś 
doszło ono do tego stopnia lichoty, że go 
wcale prawie pić nie można; a o ile nam 
wiadomo bardzo wiele osób narzekają na 
słabości h tylko z piwa złego pochodzące a 
ctórych dawniej wcale nie znali, jak to kil­
kakrotnie gazeta policyjna donosiła, a mia­
nowicie z 25 stycznia t. r. mówiąc o stanie 
zdrowia Warszawy w roku zeszłym Bodajby 
te czasy wróciły kiedy pierwsze piwo bawar­
skie w Żarkach wyrabiano, i dla tego pod 
nazwiskiem źareckiego znane, oby znów w tem ’ 
gatunku do Warszawy zawitało; przy tak ta ­
nich produktach jak jęczmień i chmiel które 
w naszym kraju tak samo jak  zagranicą 
a nawet w lepszym gatunku się rodzą, jest 
me do darowania aby za tak drogie ceny, 
tak zły pic trupek. •r’

,tu Przeto między innemi Akt 
parlamentu angielskiego dla piwowarów (Brii- 
wjers) wydany: K

Artykuł I. Piwo, podług prawa, tylko z sło­
du i chmielu warzone być powinno.

Artykuł 2. Wszelka mieszanina piwa t. j.



—  2

dobrego z podlejszem, ulega karze 200 fun­
tów szterlingów czyli 8000 złotych pols. (Ar­
tykuł bardzo ważny dla Warszawy, bo nie- 
tylko dobre z podlejszem, ale nawet podłe 
z wcale niewartem mięszają).

Artykuł 3- Użycie ordynaryjnego cukru lub 
też miodu albo extraktu cukrowego do fał­
szowania napoju karane jest stu funtami 
szterl. czyli 4000 zł. poi.

Artykuł 4. Zapasy podobnych artykułów 
nie dochodzące dziesięciu funtów, znalezione, 
podobnąż karę za sobą pociągają.

Artykuł. 5. Zadem piwowar nie może hi­
szpańskiego pieprzu, semen cocali, dębu i 
brzozy, absyntu i t. p. ingredyencyi pod ka­
rą  20 funt. szt. czyli 800 złp. używać, a u- 
życie kwassji i grana paradisii pociąga karę 
200 f. szt. czyli 8000 złp.

Artykuł 6. Wszelkie tym sposobem mię- 
szaue albo zaprawiane napoje, wszelki osad 
w piwie gdzie taki się znajduje, mają być 
obok kary wyżej wymienionej skonfiskowane; 
nadto ulegają konfiskacie kocioł, kiłsztoki, 
beczki i wszelkie inne naczynia, w których 
zabronione materyały by się znalazły.

Artykuł 7. Sprzedaż materyałów farbują­
cych przez składy towarów aptecznych, oraz 
chemików, z jakiegobądźkolwiek materyału, 
wyjąwszy z nieszrutowanego brunatnego sło­
du, "bez żadnego jakiegobądź innego ekstra­
ktu, mających zastąpić słód lub chmiel, o- 
prócz konfiskacyi, ulega karze 1500 fun. szterl. 
czyli ",60,000 złp.

Jeżeliby przeto i nasi panowie piwowary 
do tych artykułów zastosować się chcieli; 
byłoby to z wielką korzyścią, dla ogółu, a, 
z większą nierównie dla nich samych.
W arsz. Amatorowie dobrego piwdbawarslciego.

□  Po długich oczekiwaniach, dopisał nam 
przecie wczorajszy wieczór w Resursie Ku­
pieckiej. Widzieliśmy mnóstwo piękności W ar­
szawskich i prowincyonalnych, a sala balowa 
była tak  zapełnioną, że zaledwo z galeryi 
można było przypatrzyć się całemu towarzy­
stwu.

Damy, raz pierwszy podobno przed godzi­
ną dziesiątą zjeżdżać się zaczęły, obywatele 
młodzi, tańczyli ochoczo, Warszawiacy nie 
dali się zawstydzać; toalety były skromne ale 
gustowne, kwiaty, wdzięki i powszechna we­
sołość, podwyższały zabawę.

Nie wyszczególniam najpowabniejszych tan­
cerek ani z imienia ani z pierwszej litery na­
zwiska, bo zdaje mi się, że podobne reklamy 
są bardzo korzystne dla modniarek, fabry­
kantów, artystek, ale dziecko szlacheckie nie 
z tańca chluby szukać powinno:

Winszuję szczęśliwym, wybranym do speł­
nienia takwielkich celów jak opis sukni pan­
ny Z. lub Y. ale nie zazdroszczę.

O godzinie w pół do drugiej niektóre z pań 
zaczęły już powracać do domu, gdyż sala 
była zbytecznie przepełnioną, a na galeryi 
jedna z dam zemdlała, z przyczyny gorąca. 
Bawiono się jednak do godziny 4ej nad ra ­
nem i resursa powetowała sobie dawne 
straty.

Dwie rzeczy tylko mam do zarzucenia pa­
niom: że jedne z nich zbyt długo pamiętają 
młodość i przyjmując czynny udział w zaba­
wie, wyglądają jak wspomnienie jesieni pod­
czas wiosny; a drugie oddzielają się zaraz 
od towarzystwa i przechodzą do tak zwanego 
przez żarty śmietankowego pokoju, gdzie niby 
zbiera się sama śmietanka eleganckiego świa­
ta. Na zabawie wszyscyśmy równi, bo wszyscy 
walczymy nogami o palmę zwycięztwa.

| — • Antoni Świergocki , właściciel do­
mu 1314, po ciężkiej słabości, opatrzony

ŚŚ. Sakramentami, w dniu 4 b. m. życie za­
kończył. Pozostała żona wraz z familią, za­
prasza krewnych i przyjaciół na eksportacyą 
zwłok, o godzinie 3 '/2 z kościoła Ś- Krzyża 
na cmentarz Powązkowski odbyć się mającą,

— Na wczorajszym wieczorze tańcującym 
w resursie kupieckiej, znajdowało się osób 
1800.

— W dniu wczorajszym przyjechało do 
Warszawy koleją żelazna osób 194, wyjecha­
ło 214,

— Wczoraj w teatrze wielkim, po dramie 
Rita Hiszpanka, przywołana panna Paliuska 
6-kroć, oraz pp. Bodurkiewicz 4-kroć, Trap- 
szo i Cliomanowski po 2-kroć.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A M E R Y K A .

W Nowej Angli w Lawrence zdarzy­
ła się okropna katastrofa. Dom zawierają­
cy w sobie fabrykę znaczną, oddawna już 
w złym stanie będący, ale wskutek niedbal­
stwa niereperowany, zawalił się, w chwili gdy 
w nim pracowało około 900 robotników. W tej­
że samej chwili wybuchnął i ogień, a mimo 
najczynniejszego ra tunku , wiele ofiar pochło­
nęły gruzy i płomienie. Znaleziono w gruzach 
99 trupów, a oprócz tego 107 osób brak je ­
szcze które zapewne, zupełnie zostały spa­
lone. 109 osób zostało ciężko ranionych, a 199 
otrzymało lekkie rany. W ogóle więc 514 
robotników różnego wieku i płci, zaphaciło 
życiem i zdrowiem, za niedbalstwo właściciela 
fabryki. Śledztwo prowadzą, ale niewykryto 
jeszcze żadnego nowego faktu; mer miasta 
Lawrence przepisał jeden dzień publicznej ża­
łoby i modlitwy, a we wszystkich miastach 
rękodzielniczych w Nowej Anglii, magistraty 
przystąpiły do starannych przeglądów budyn­
ków, w których się mieszczą przędzalnie. Skład­
ka podpisana dla ofiar i ich familii dochodzi 
do 20,000 dolarów". (Nord .)

A N G L I A .
Piszą z Paryża do Morning Chronicie. Dzi­

wna i niespodziana kompłikacya dołącza się 
do sprawy papiezkiej. Podług pewnych wia­
domości otrzymanych z Madrytu, królowa hi­
szpańska mimo tak znacznej liczby kłopotów i 
mimo opozycyi ministrów, postanowiła protego­
wać otwarcie władzę świecką i interesa Rzymu.

Dziś rano miała miejsce rada ministrów w 
urzędowej rezydencyi Palmerstona, Downing 
Street.

Izba wyższa miała tylko krótkie posiedze­
nie bez interesu dla obcych czytelników.

( Nord)
F R A N C Y A. . j

P aryż , 1 lutego. Okólnik hr. Cavour’a mo­
żna uważać za program polityki nowego ga­
binetu sardyńskiego; w dokumencie tym mi­
nister króla Wiktora-Emanuela potwierdza, że 
restauracja we Włoszech Środkowych jest nie- 
możebną, i że ponieważ kongres, którego decy­
zji oczekiwano, odroczony jest na czas nieo­
znaczony, rządy prowincyi tych, osądziły za 
słuszne przystąpić do rozstrzygnięcia, którego 
dłużej już odkładać niemożna.

Mówią tu  o fakcie, który jeżeliby się spraw­
dził, byłby dowodem że gabinet turyński, nie 
posunął się zadaleko w swej nocie. Francya i 
Anglja podobno posłały przedwczoraj do Tu­
rynu dwie noty jednakowej treści, które można 
tak wyrazić. Francya i Anglja w przekonaniu 
że najlepszem rozwiązaniem kwestji, jest przy­
łączenie Włoch środkowych do Piemontu, nie 
mają nic przeciw przystąpieniu do tego czyn­
nie.

Jednakowoż istnieje jeszcze mała nieje- 
duość pomiędzy dwoma mocarstwami, co do 
środków najwłaściwszych sprawdzenia woli 
ludu. Anglja porucza to wyborom, których o- 
pinja znana jest dobrze z wyborów dotychcza­
sowych, Francja upiera się przy głosowaniu 
powszechnem. Kwestją przyłączenia Sabaudyi 
i Nicei do Francji, bardzo prawdopodobnie '
łączy się z kwestją Włoch środkowych: niemo- (
żerny jednak nic tu z pewnością wiedzićć, bo 
lord John Russel powiedział tylko w izbie niż­
szej, że gabinet angielski ma wiadomość o tym 
projekcie już od lipca. Odkryty zaś był w sku­
tku kroków poczynionych przez rząd szwaj­
carski, żądający, aby w razie odstąpienia Sa- 
baudji dla Francji, okręgi neutralne zostały 
przyłączone do terytorjum Związku, lub przy­
najmniej, aby ich neutralność była zagwaranto: 
waną. Cała ta  sprawa urządzi się potem, po 
sprawie Włoch środkowych; i w skutek tegoto 
odroczenia hr. Cavour odłożył swą podróż do 
Paryża i Londynu.

Mówiliśmy już kilka razy o obudzeniu się 
opinji publicznej w Państwie Kościelnem i 
w samym Rzymie. Sławne protestacje szla­
chty, które były podpisane tylko przez dwu­
nastu niepodległej położeniem swem szlachty 
wywołały hałaśliwą kontr-protestacją, któr, 
się odbyła 22 stycznia. Z Rzy mu, dają nam 
niektóre szczegóły o Ojcu Świętym, któ­
re nam zdają się być zup ełnie uzasadnione, 
chociaż zaprzeczają opinji powszechnej, przy­
pisującej Papieżowi, charakter słaby i niezde­
cydowany. Pius IX rzeczywiście jest niezde­
cydowany dopóki chodzi o nową jaką kwestją; 
ale gdy raz poweźnie postanowienie, jest nieu- . 
giętym, tak jak wszyscy ludzie rządzący się 
głównie uczuciem. Kardynał Antonelli, umysł 
delikatny i giętki umie w razie potrzeby ugiąć 
się a nie złamać; Pius IX może być raczej zła­
many niż zgięty; może na chwilę ustąpić rozu­
mowaniom, ale wraca w tej chwili do pierwszej 
swej idei i już jej nieopuszcza.

Baron Meyerhofer, austryacki generał re-: 
tretowany, został podobno mianowanym głó­
wnodowodzącym wojskami papiezkiemi. Sądzą 
że Ojciec Święty chce działać stanowczo prze­
ciw powstałym prowincjom i podług Wiener 
Fremdenblatt, stronnicy legitymizmu posuwają 
go do tego. Jeżeliby nieszczęściem Papież u- 
słuchał tej rady, obawiać się należy, aby M 
pierwsze hasło nie powstała Marchja i Umbrja. 
Już od niejakiego czasu uważają tam bardzo 
niepokojące symptomata, Adrjatico donosi o 
bójce w Ankonie między kanonierami i strzel­
cami z jednej strony, a Szwajcarami i żandar­
mami z drugiej: podobno aresztowano 300 
strzelców i kanonjerów,’ między niemi jest 40 
dosyć ciężko rannych. Niewątpliwą jest rze­
czą że podobne starcia wybuchną między woj­
skami papiezkiemi w dniu, w którym ich zmu­
szą do maszerowania na Romanją.

Według inszej pogłoski, Pius IX nie ma tak 
wojowniczych zamiarów i aby sprowadzić roz­
wiązanie teraźniejszego przesilenia, postano­
wił zwołać konsyljum ekumeniczne. Ostatnie , 
konsylium ekumeniczne odbyło się w r. 1545; 
byłoto sławne konsyljum Trydenckie.

(Patrie):

W Z  O C H Y.
Gazeta Medyolańska donosi, że wojska au- 

stryackie przebywają ciągle do Triestu i ztam- 
tąd są wyprawiane do Wenecyi. Statki paro­
we Loyda i statki kupieckie oddane zosłajy ( 
do rozporządzenia rządu dla transportu wojsk.

(Nord.) i



OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Bem, 1 lutego. Rozgłoszono niedawno ja ­

koby Rada związkowa rozesłała okólnik do 
mocarstw, żądający w razie przyłączenia Sa- 
baudyi do F ran c ji, ustąpienia Szwajcaryi- 
Ghablais, Faucigny i Genevois; wiadomość ta  
jest urzędowie zaprzeczona.

Londyn, 3  lutego. Na wczorajszem posie­
dzeniu izby niższej, odpowiedział lord Russell 
na wniosek Dirtaelego, że niemożna przed­
stawić papierów tyczących się ustąpienia Sa- 
baudyi do Francyi. Cowley mówił w tym 
względzie z hr. W alewskim na początku li- 
Pca, by. Walewskiego odpowiedź była nieja­
sna; natenczas Cowley żądał szerszj’ch obja­
śnień, na co hr. Walewski oświadczył że 
Napoleon niem a zamiaru przyłączenia do 
Francyi Sabaudyi i Nicei. Poczem wysłano 
depeszę do Paryża, w której rząd angielski 
oświadczył że przestaje na tern objaśnieniu.

Londyn, 3 lutego. Podług M orning Post 
związek Francyi z Anglią staje się coraz ści­
ślejszy. Form alnie podobno postanowiono że 
żadna interwencjA we W łoszech nienastapi 
że raczej ludy środkowych W łoch będą miały 
prawo same o sobie stanowić. Zarządzone 
będą nowe wybory, a wybrane tym sposobem 
zgromadzenia będą miały prawo zawyrokować 
swe połączenie z Piemontem. Francuzkie woj­
ska opuszczą wkrótce W łochy, mianowicie 
Rzym. Chętnieby czyniono kroki aby nakło­
nić A ustryą do reform w Wenecyi; ale opór
Papieża, Neapolu i Wenecyi nadaje kwestyi 
włoskiej większe rozmiary. Anglii główna 
zasadą zawsze będzie: żadnej obcej interw en- 
cyi, Włochy niech będą wolne.

Tenże dziennik podaje francuzką depesze, 
według której, francuzka arm ia ma być zmniej­
szoną Times ogłasza że p. Cooper ma być 
ministrem robot.

Turyn, 1 lutego. Zdrowie króla polepszyło 
djolanu przysztym tygodniu udaje się do Me-

Medjolan, 1 lutego. Tutejsza kw estura wy-
L PrZr y -C0 do, legityuiacyi pobytu po­

litycznych emigrantów; niestosujący sie do
/ t r P1SÓW aresztowani i wygnani

1 luteg°' P .0st.ail0wieniem cesar-
, . . . I1, m- znosi się zakaz wyprowa-

dzama kom za granicę, z wyjątkiem Piemon- 
loskanji, Parm y i Romanji.

(N ord , Slants A r ii.)

teryałów, sprowadza w ogólności dobry byt 
między włościanami. Widoczne też ślady ta ­
kowego nosi na sobie wieś Zagórze, malo­
wniczo rozłożona na pochyłości jednego z nie­
zliczonych wzgórzó w tutejszych. W  całej wiosce 
nie znaleśc z latarn ią ani jednej z owych o- 
drażająch, brudnych, odrapaną strzechą 'i chy- 
lącemi się ścianami świadczących o nędzy 
i niedbalstwie chałup, tak  po wsiach naszych 
w wielu okolicach jeszcze pospolitych. W szy­
stkie chaty, otoczone bez wyjątku kląbami 
drzew owocowych i dzikich, stoją całe, jak 
gdyby z pudełka wyjęte, i co rok, dzięki 
obfitości wapna, czyściuteńko wybielone, że 
aż spojrzeć miło.

Obok dobrego bytu, po części wzorowy ten 
porządek zawdzięcza wioska zapewnie przy­
kładowi i staraniom dbałych o przyozdobie­
nie swego siedliska dziedziców, jakim i od la t 
dawnych się cieszyła. Ślady tego zmysłu i 
staranności noszą na sobie wszystkie dwor­
skie budynki zagórskie, a nadewszystko ob­
szerny i piękny ogród angielski, około dwo­
ru  się rozciągający. Na ozdobnych kam ien­
nych lub murowanych podstawach wznoszą 
się tu  liczne wazony, posągi, na wzór zdo­
biących nasz ogród sask i,-o b e lisk i, arabe

1 P v f r u m i  rl ~ ~ 1 •skami i cyframi z d o b n e ,-a  nakoniec s z tu - 1 ouuywaf coclzien Przegląd lasu w zastępstwie 
czna, z ogromnych kamieni polnych zbudo-1 S1w.eg0 pan? któlF  Pfzedtem takowy każdego 

•ota, do mniei nosnolitvch w w ,; , ,  dnLa czynił.

telski obowiązek spełnia z całem poświęcę* 
niem sumiennością i energią, jak  tego dowo-

u  1°' cz\ su ->eg0 urzędowania s tan
I m l i ,  a ostatek' dIa wiadomo­

ść Dych, których to bliżej obchodzić może,
d 1"ł0SImy:, zc dla powiększenia funduszów, 
zakładów dobroczynnych w powiecie, rada  o- 
piekuncza postanowiła dać w ciągu nadcho­
dzącego karnawału na dochód takowych dwa 
bale, z których jeden odbył sig 14 stycznia,
L ! S - i !  t 5 'le( si§ 1 luteg0’ w mieszkaniu 
Naczelnika Powiatu, na cel ten przez właściciela 
uprzejmie odstąpionem.

Ił o z m a i t o ś  c i.
W ostatnich czasach m iał miejsce we F ra n ­

cyi wypadek dowodzący szczególnego przy­
wiązania psa, poświadczony przez wielii wia- 
rogodnych i zacnych obywateli.

Franciszek Prevot, strażnik leśny w do- 
b iach  Saint-Bris posiadał psa dość rzadkiej 
rasy. Podczas choroby swego pana, pies krę­
cił się i w arczał bezustannie przy łóżku, jak­
by chcąc oddalić chorobę i wyciągnąć'swe­
go pana na zwykłą przechadzkę, a widząc iż 
tego dokazać nie może, wybiegał z domu i 
odbywał codzień przegląd lasu w zastępstwie

Korespondencya Kroniki.
Z  Olkuskiego. Jeżeli jak i objaw krajowego 

t CS W  ,na ,P°wszechn% wiadomość, 
m S T me  kaŻdc dob™czyniie dzieło 
E S  SWym r , uiiśladowania drugich 
poiuszjc mogące. Jednem  z takich dzieł do-

S DoT" W otwarcie nom> wybudoSL
Panfii n T  (Scł!r0mcnia dla starców i kalek 
ku -ar ’ dnia 11 grudnia zeszłego ro-

Za< f t y  <1» Olkuskiego p o w i Z

A J l S  z»le?"'ie o pó l mili od mia-
ca bitni ń 1 — ° d D 3:browy-górniczej,na bitej drodze z tej ostatniej osady do gra-
Ie L S  J- P? 7 dzącej- P °dobiiie ja k  wie- 
bi z i i i  vWS1 okob czuych, kryje ona w głę-

nowicie o b f i t ^ p o k S v ^  • a 1 f t ° d -rż,ecz.y bedzie wspomnieć, że p. Ja-
Łtórego obecnie dziennie do son Za™leaueg?’ I cek Siemieński, który w dobrach swych daje

   *  - - .................

Około kopalu, jako też przewózka ma-

/ -u j   i U U U U *
wana grota, do mniej pospolitych w kraju 
naszym osobliwości należąca. Ogród ten mie­
ści inną jeszcze, pod naukowym względem 
ważną osobliwość: skamieniały pień przedpo­
topowego drzewa, przez uczonych lepidoden- 
dronem nazwanego, około łokcia średnicy, a 
więcej niż stopę wysokości mający i za ław ­
kę sam orodną służący. Z kąd się wziął tu? 
niewiadomo; ponieważ jednak, drzewo"to i- 
stniało w epoce formacyi węgla kamiennego, 
zdaje się że go kiedyś z kopalni tutejszych 
wydobyto.

Ważniejszym i pożyteczniejszym niż posągi 
i groty pomnikiem estetycznego smaku da­
wniejszych dziedziców Zagórza, je s t kościół, 
z gruntu przez nich wzniesiony i uposażony’ 
którego budowa dopiero przed la t dziesiąt­
kiem ukończoną została. Nie wiele podobno 
znaleźć by się dało kościołów wiejskich, no­
wszej fundacyi, tak  szlachetnym odznaczają­
cych się. stylem i tak  dostatnie opatrzonych 
we wszystkie sprzęty i potrzeby do obrzędów 
religijnych służące.

, W pobliżu tego kościoła otwartym wczoraj 
został wspommony już Dom Schronienia. Myśl 
tego zakładu dobroczynnego należy się ś. p. 
dziedziczce Zagórza, pani Jadwidze Mierośze- 
wskiej, k tóra  w testam encie zobowiązując do 
tego dzisiejszego właściciela, przeznaczyła na 
wybudowanie go summę złp. 6000. Spadko­
bierca jej jednakże,, pan Jacek Siemiński, nie 
przestając na prostem  legatu ciotki wypełnie­
niu, własnym kosztem schronienie zbudował 
i we wszelkie potrzeby zaopatrzył; summę 
zaś 6000 złp., przez nieboszczkę legowaną" 
zam ienił na wieczyste dla tejże fundacyi u- 
posażenie, dodając nadto zobowiązanie,—od­
tąd na wszystkich dziedzicach Zagórza cią­
żące, do płacenia kwoty potrzebnej do utrzy­
m ania czterech babek i dwóch dziadków 
w schronieniu miejsce mających. Oprócz do­
godnych pomieszkań dla wymienionych sta­
łych lokatorów, dom schronienia mieści je ­
szcze izbę szpitalną dla dwojga chorych, 
którzy w nim staran ia i pomocy lekarskiej 
szukać będą.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że p. Ja - 
_k Siemieński, który w dobrach swych daje 

tak  piękny dobroczynności przykład, je s t pre­
zesem rady opiekuńczej zakładów dobroczyn­
nych powiatu Olkuskiego, który to obywa-

Dnia 17 listopada r. z. Prevot umarł. Gdy 
ciało jego umieszczono w trumnie, pies na­
daremnie gryzł zębami brzegi jej chcąc wy­
dostać ciało swego pana z tego ponurego 
mieszkania, a podczas pogrzebu wył tak ża­
łośnie , że do łez poruszał obecnych i 
zwiększał sm utek familii zmarłego. Po u- 
kończonym obrzędzie żałobnym puszczono 
to zwierzę na wolność, z której korzystał 
w ten sposób, że udał się zaraz na cmen- 
ta iz  położony niedaleko dóbr. Zapomniano 
o nim od tej chwili, lecz trzeciego dnia wie- 
I b  osób uważałó jak  leżał na mogile swego 
zmarłego pana. Podawano mu jedzenia któ­
rych nie przyjmował, potem zaś udawał się 
na wieś i zairsze odbywał przegląd, na któ­
ry zwykle udawał się w towarzystwie swego 
pana.

Nowy strażnik, który zajął miejsce zm arłe­
go, p. Jeaunioult własnym podpisem stwier­
dził wypadek który  opisujemy i dodał, że po­
wziął myśl przywiązania tego psa do siebie, 
lecz parę miesięcy ubiega, jak ani łagodne 
obchodzenie się z nim, ani karesy, ani s ta ­
ran ia  nie zdołają przerwać boleści tego zwie­
rzęcia które wzrokiem szuka ustawicznie 
swego pana i ciągle odbywa przechadzki 
ścieżkami w lesie przez swego pan uczę- 
szczanemi.

Wiadomości handlowe.
Ceny zboża i produktów za granicą.

Wrocław, 1 lntego.
Pszen ica . za  szef. 84  fnt. 5 3  7 4

Żyto. .

” . * 
Jęczm ień

O wies. .
u

Spiritus .

za w isp. 
za szef.

77

70

47

52 — 70  
4 3 — 54

35  — 45

2 3 — 30

—  za 1 0 0  kw . I 6 V 2 
8 , 0 0 0  tral.

77 ---
Szczecin, 1 lutego.

P szen ica  . za szef. — fn t. 6 2 — 64>/2 
.> ”  • ; »  »  „  65% — %
W 0' ■ • . ( »  ”  „  43  ( /4— 4 4

” ' • ”  >■ „ 42
Olej rzep. . za 100 „  1 0 1 / ,
c  . .”  ’ • -  „  1 0 s/ ,  j
Spiritus. . za  8 ,0 0 0  tral. 1 6 % — y , ,

” • 71 17

sr. gr. b ia ła  
„  żó łta  
,, w  m icjs. 

ta l. na wios*  
sr. gr. b ia ły .

77 ż ó łty .
77 g a licy js . 
,,  ezląsk i. , 
„  w  m iejs.

„  na w iós.

sr.gr. w  m iejs. 
,, na w ios.

w miejs. 
,, na w iós. 
,, w  miejs- 
,, na w ios. 

w m iejs. 
na w ios.
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Odessa, 20 stycznia. Zapasy naszego zboża n a  handel
-zewnętrzny i w ew nętrzny w ynoszą zaledwie 5fł8,G00 eze- 
tw ie rti, któremi do miesiąca kw ietn ia  w ystarczyć mnsiemy, 
n ie  spodziewając się przed tym że czasem dowozów. W  u- 
biegłym  t  godniu  obrót zboża wynosił przeszło 60,000 
czetw. m iary, którem i sprzedano około 40,000 czetw., 
ow sa o 15 kop. sr. drożej, aniżeli w osta tn ich  czasach.

Pszenicę polską bez obrotu  przy stałyeli cenach wagi 
10 pudów  n a  9 % ' ru b la  kup ić  można. Sandom ierki 
sprzedano 1200 czet. lekkiego tow aru  w agi 9 pud. 17 f. 
na  8 rubli 10 kop., dobry gatunek  w agi 9 pud. 36 funt. 
n a  9 ’/4 rub la  płacą.

Żyto bez obrotu, przy  bardzo sta łych  cenach, ważące 
wyżej 9 pudów , p łacą  5 rubli 15 kop. od 8 pud. 35 funt. 
R ubli 4 kop. 10 za czetwert.

Owies w osta tn ich  czasach znacznie p rzybra ł w cenie 
za  wyżej w zm iankowane 40,000 czetw. płacono 2 ruble 
90 k . do 3>/4 rubla, zakontraktow ano na dostaw ę w czer­
w cu 2,000 czetw. po  2 ruble 9 7 >/2 kop., oraz 4,000 czet. 
p o  rs. 3 k . 15, z forszusem n a  obie te  parlye połow y za­
kon trak tow anej sumy. Ł ó j, ceny stałe i 10 kop. drożej 
n a  pud, 3,000 pudów  sprzedano na 4 rs. 95 kop.

St. Petersburg, 26 stycznia. T arg i tutejsze na  towary 
rosy jsk ie  od k ilku  tygodni są bez najm niejszego ruchu, nie 
pam iętam y czasu podobnej nieczynności w interesie h an ­
dlow ym .

W  cukrze słaby odbyt, pud dobrej rafinady ua  9 ’/* d0 
1 0 %  rub la  dost, ć można i to  na czas.

Ceny targowe Warszawskie.
Od dnia  29 stycznia do dnia  4 lutego 1860 roku, płacono:

za za Cl* o
o

P r o d u k t  a. czetwert korzec -s 3 - 0as ^  fh
rs. kop. rs. kop. _  3 to 

^  3 °
Ż y ta  . . . . . . .
P szen icy ...............................

4
7

99
68 %

3
4

4
69

r t  j”1 co

G rochu polnego. . . . 5 78 3 02 '/-2 »  s  *■
„  cukrowego. . — — — — N §P < «-4- 

OTO -T1 CTQ

ST3 °
,, fasoli . . . . — --- — —

G ry k i ................................... 4 18% 2 55
Ję c z m ie n ia ........................ 4 42'/., 2 70 E3 r-  EJ
O w sa .................................... 2 8 0 % 1 71
P r o s a ...................... ......  . — --- — — o 3 Ę P- -2.crq
B uraków ..............................
K artofle. . . . . . 1 56 — 95

w* p  ?? 
o & & 

^  O I
K asza ja g la n a . . . . 9 10 5 55 * _ ocn O pa

„  gryczana. . . . 8 12 4 95 i—i ■•‘T t---  o ^
drobnej. 15 49 % y 45 w - < ^

jęczm ienna . . 5 66 3 45 g - s s -
„  perłow a. 

,,  ow siana . . .
— --- o  a g .

• ^  a.
z a  p u d.

rub. sr. kop . ÓS. C
M ą k a  pszenna p rz e d n ia .

zwycz. . __
931/.,
66

O H &. .O 
-s ^

,, ży tn ia  pytlow a . — 65
h -

„  gryczana. . . .
S ł o m a ...............................
■ S ia n o . ...............................

—
4 < 7 i
29
36

_  TC K  o
- 'l. 14Ol ta -4 d

M a s ł o .............................. 9 30 --P 3*. i

Ceny produktów w  Warszawie, d. 3 lutego.
.............................. p łacą  za pud  z ł. 38 gr.Łój

K onopie d ług ie  . 
Olej konopny .

ln iany . .
S łon ina i Sadło . 
Potaż rosyjski .

„  k a z a ń s k i . 
Oleju . . . -

za 32 f n t . ,

18
3S
32
26
13
16
32

20
22

KUtlM GIEfcM  ZtGBASieZWCIt.
żąd | dają

B e r lin  4  lu tego  1 8 6 0  r.
5 -ta  Serya Stieglitza za rs.
fi-ta Serya S tieg litza  „  „
Po lsk ie  Obligacye Skarbow e „  ,y

,,  Listy Zastawne ,, ,,
„  Bilety Bankowe „  ,,

W  e x  1 e.
N a  W arsza. z terminem krótk im  za rs.

100
100
100

90
90

Petersburg
L ondyn
Paryż
Ham burg
W iedeń

3 tygod. 
3 mies.
2

W i e d e ń .
W exel na  Londyn.
A k cyc K redytu  Ruchomego 

P a r y ż .
3 %  R enta 
K red y t Ruchomy

90 
100  

1 f. st.
300 fr. 

,, 300 mrc 
„  150 złr.

Za 10 f. st. 
„ 200 zł.r.

talarów  p

Żyto w B erlin ie n a  dostawę w miejscu 47 '/2 talarów , 
na  wiosenną dostaw ę 46 %  za winspel.

żądano płacono
31 o n  e  t y. Rs. kop. R s. | kop.

P ó ł-im peryały  Rossyjskie. — — 5 54
D ukaty  H ollenr. nowe ważno — — — —

P a p i e r y .
O bi. Skarb , za 100 rs r . (op. kup.) 92 13 — .
Bilety Skarbu  królestw a Polskiego — — — —
L isty  Zastaw ne bia łe  I I I  Okresu

83%(prócz kuponu). . za 15 rsr. 14 88 14
W e x 1 e. CO 60B erlin  . .100  Tal. 2 M . 102 102

. 100 T al. k . t . — — — ---
G dańsk  . .100 T al. 2 M . _ --- — ---

.100 T al. k . t . — --- — ---
H am burg 300 BM k. 2 M . 155 70 — ---
L ondyn 1 F t .  S t . 3 M . 6 80 6 78
M oskwa 100 R sr. 1 M . 99 50 — —  .
Petersburg  . 100 R s r. 1 M . 99 75 — —

„ . 100 R sr. k . t . — — — —
P aryż . 300 F ra n . 2 M . 81 75 — —

300 F ra n . 1 M . — — — —
W iedeń . 150 Z ł. R . 2 M . 76 50 — —
W rocław  . 100 T alar. 2 M . — — — —

K lIB S  G IE Ł D Y  W A B S Z A W S K IE J .
22 Stycznia (3 lu tego) I860 r.

W artość kuponu bieżącego od O bi. S karb . Rs. 1 kop, 36%  
od L istów  Z astaw nych kop. ' 6%  

od nowej Rossyjskiej Pożyczki Rs. — kop —

G IEŁD A  K R A K O W sK A , 1 lutego.
B anknoty  polsk ie za 100 złr. now. żądają złp . 347 p ł. 341; 
Ruble obrączkowe agio żądają 10 płacą 8 % ; P ółim pe- 
rya ły  rossyjskie żądają złr. 8 - 9 0  p łacą  8— 75; L isty  
zastaw ne polskie z kuyonnm i żąd. z łp . 9 9%  p ł. 9 9 % .

N akładem  L itografii A. Pecq et Comp., wychodzi dzieło 
pod tytułem :

ARCYBISKUPI GMEŹM EŃSCY
PRYMASI,

obejm ujące w sobie w izerunki przerysow ane z G aleryi 
Łow ickiej, zbierane przez Ignac. K rasickiego, A rcyb i­
skupa Gnieźnieńskiego, do k tó rych  opis h istoryczny p ió­
ra  Ju lia n a  Bartoszewicza. Cena każdego zeszytu m ieszczą­
cego w sobie cztery w izerunki, z drukow anym  tekstem  ży­
ciorysowym w krótkości, rs. 1, przy pierwszym  zeszycie 
p łac i się rs. 3 , k tó re  będą policzone przy osta tn ich  zeszy­
tach . Zeszytów będzie 22. Obecnie w yszły zeszyty 9ty 
i lO ty.

Prenum eratorow ie Kroniki Wiadomości Krajowych i Za­
granicznych, mogą prenum erow ać stosownie do ogłosze­
nia  K edakcyi tego pisma, powyższe dzieło, za zniżoną 
cenę rs. 15," całkow icie z góry złożoną.—  Egzem plarze 
przeznaczone dla prenum eratorów , złożone są w głów nym  
kantorze Kroniki, ulica M iodow a N r 482 i nabycie każde­
go egzem plarza odpisanem być ma, na bilecie p renum era- 
cyjuym , jak o  do jednego egzem plarza, dla każdege pre­
num eratora ograniczona.

Bom  dwa fronty m ający 25,000 łokci kwadratowych 
posesyi zajm ujący przy pryncypalnej ulicy jest do 

sprzedania; W iadom ość w K antorze Interesów  Ziem iań­
skich J .  K . Gregorow icza i H . D ębskiego na Kraków- 
skicm P rzedm ieściu  N r . 67 P a ła c  H r . Andrzeja Za­
m ojskiego.

P otrzebne są kapitały na dwie kam ienice w prędkim 
czasie, wiadomość w K antorze Interesów  Ziemiańskich 
J .  K . G regorow icza i H . D ębskiego na  Krakowskiem 
Przedm ieściu N r. 67 P a łac  H r .  A n d . Zam ojskiego.

- Często bardzo obywatele Ziemscy są narażeni na  stra ty  
p ieniężne i czasu dostaw iając zboża, rośliny  pastewne 
i t. p. do W arszaw y na  sprzedaż. K an to r więc nasz chcąc 
p rzyjść w pomoc P P . Obywatelom  i zabezpieczyć ich od 
rozm aitych s tra t chętnie ofiarowywa im swe pośrednictwo 
przyjm ując w komis co ty lko  chcą powierzyć. Zdaje się, 
dla w łaścicieli przedm iotów będzie to rzeczą ważną, gdyż 
K an to r mając zawiązane stosunki w  W arszaw ie będzie się 
s ta ra ł i może korzystniej sprzedaż uskutecznić, niż sam 
Obywatel. W szelkie obstalunki, czy to na  rośliny paste­
wne, m aszyny, narzędzia rolnicze i t ,  p. będą ja k  naj­
spieszniej uskutecznione.

Stosow nie do ogłoszonego prospek tu  i ustaw y stowa­
rzyszenia się F ab ry k i Chemicznych nawozów pod W ar­
szawą już wypuszczone zostały  obligi udziałow e po 50 
rs. k tóre nabyw ać można w K antorze In teresów  Ziemiań­
skich ,T. K. Gregorow icza i H enryka Dębskiego na Kra- 
kow skićm  Przedm ieściu w p a łacu  Andrzeja H rabi Zamoj­
skiego N r. 67; gdzie po przyjęciu deklaracyi i złożeniu 
rs. 3 zadatku; n a  każdy  oblig w ydaw ane będą kwity z 
podpisem W łaścic ie li F irm y. Chcący zatem mieć u- 
dział w stow arzyszeniu raczą się zgłaszać do pomienio- 
nego K an to ru  Interesów  Z iem iańskich J .  K. Gregorowi­
cza i H enryka D ębskiego.

T . B icczyński, R . T ob le r i Spółka.

FABRYKA PIECÓW

MIKOŁAJA W ił
na Solcu, pod Nr. 2914.

Przysposobiw szy znaczne zapasy pieców i kominków 
porcelanow ych i szlufowych, oraz żelaztw a piecowego i 
w anieu  do kąpieli, uprasza o wczesne zam aw ianie.

Y aezjnln kuchenne, żelazne I em»- 
linn itiie , poleca fab ryka Berkopfa i Wyderkow- 
S k ie g O  przy ulicy Nowogrodzkiej N r. 1602 istniejąca w 
pozostałych um iarkow anych cenach.

Wielki Apartament na pierwszem piętrze bogato lu ­
stram i ozdobiony z wszelkiemi w ygodam i, osobnemi 
schodami, stajn ią i wozownią, jes t do w ynajęcia od Igo 
L ipca r. b. w domu dawniej E iążąt Jabłonowskich przy 
ulicy Nowy Św iat i W areckiej to m ieszkanie może być 
podzielone n a  większe i mniejsze: W iadom ość u  Rządcy 
domu lub u  w łaściciela przy  ulicy Miodowej Nr: 486 no­
wy 12 na  pierwszym  piętrze.
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N akładem  L itografii Juliana M iller przy ulicy Scna - 
torskiej w prost 0 0 :  Reform atów N r. 20 wyszły n astępu ­
jące  nuty  Muzyczne:

Les Łanciers na fo rtepian  przez F : Oborskiego, cena 
kop: 30;

Piękne Oczy Polka na fo rtepian  przez K aro la  M iller, 
cena kop: 15.

Gwiazdka Polka na fortepian  przez A: L : T uszyń­
skiego, cena kop: 15.

Kwiatek Polka n a  fortepian  przez Reinholda B unk , 
cena kop: 15, gryw ane przez o rkiestry  W arszawsk.e.

N abyć można w sk ładach  m uzycznych w W arszaw ie i 
w tejże litografii, na  prow incyi u  A rzta  w L ublin ie  i H ru ­
bieszowie, u  O rgelbranda w W ilnie, u  Stablew skiego w 
P ło ck u  i u  R abinow icza w B iałym stoku .

S S E D M  1 4 0 X 1  m lerzynów pociągow ych, młodyph 
i zdrow ych do sprzedania za cenę przystępną przy ulicy 
Oboźnej N r 2765 dom 'W . R apackiej. —  M iejscowy stróż 
(Boch) wskaże.

Kantor Interesów  Ziem iańskich J .  K .  Gregoro­
wicza i Henryka Helskiego, w pałacu Hr. A nd . 
Zamojskiego na Krakowskiem Przedmieściu 

'K r. 67 wprost Kopernika. 
g,-j ( 8 0  spi-zeiianSa Kobra:

D o sprzedania Dom dw upiętrow y n a  K rakow skiem  
Przedm ieściu, wiadomość w K antorze Interesów  Z ie­
m iańskich  J .  K . Gregorow icza i H . D ębsk iego  na 
Krakow skiem  Przedm ieściu N r. 67 P a ła c  H r . A n d r. 
Zam ojskiego.

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
H .  B C u r o j t r J s h i .  B raun J a n  d r medye. z Berlina; 

W asiljew  P aw eł m ajor z P etersburga; N owicki H il. kap. 
inż. z Brześcia; B urzyński M iłosław  dr. medyc. z Tere­
spola; Joel F ryd . i Jo e l W ilh. kupcy z B erlina; Prószyń­
ski W acł. ob. z L itw y; Baechle Jdz . inż. z Paryża; Oko­
niewski Zygm. sub. hand, z Poznania; Seeland O skar kap. 
inż. z M odlina; B nińska Jadw . ob. zU nishjw ic; W ęgleń­
ski W ojciech dzied. dóbr z Siedliszcza.

91- /Aoigielslil. Sum iński A rtu r  dzied. z Bojna; 
L asocki Roman dziedzic z D zierzbina; Sarnecki Lueyan 
dzied. z K odnia.

II. Saslkt. Z ieliński P io tr  ob. z W ólkisłopskiej; K11- 
szel Teod. ob. H ulidow a; Orłowski Ju liusz  ob. z Stodze- 
wia; Tym ow ski K ajetan obyw z Garnek; D ąbkow ski Iga. 
ob. z Kleczkow a; B erent Ł uk . ob. z K ołacina; Ossowski 
Ja n  oh. z Radom ina; Gąsowski S tan. i P aw eł obywatele 
z M iastkow a; Jaśkow ski J a n  ob z Chociwn; Szepietowski 
Józef i W acł. z Lisowa; Dom browiez K arol sędz. pokoje 
z D obrow oli; W olski Bron. ob. z D ąbrów ki kościelnej.

E2. 1-itewslti. L issow ski M ichał dzied. z Przyłęk; 
Cichocki Dom . dziedz. z W oleń.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poirier .

Jutro: Zięć pana
za ]00  fr. 
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